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Wiadomosci zagraniczne, 


— Londyn 1 Sierpnia. — 

Mowa krółowej Wiktoryi przy odroczeniu 

parlamentu tak brzmiała: 
Milordowie i mości panowie! 

Sten interesów pablicznych, dozwala mi 
zamknąć obecne posiedzenia parlamentu i u- 
walniając panów od ich prac, mam za przy- 
jemność podziękować im za gorliwość i ha- 
czność z jakąście wypełniali wasze ważne 
powinności. —Ciągle otrzymuję od abcych mo» 
cerstw zapewnienia przyjaznych chęci i usil- 
nego życzenia zachowania pokoju. — Cieszę 
się z panami z zakończenia wojny donowćj 
w Hiszpanii. Ponieważ cele, dla których w 
roku 1834 zawarty został poczwórny traktat, 
osiągniętemi już zostały, A Z niemi ustały 
zobowiązania tegoż traktatu; przeto układam 
się z królową hiszpańską względem cofnie- 
nia naszych sił morskich które w skutku o» 
wych zobowiązań, dotąd stały przy północnych 
brzegach półwyspu—Mam gobie za przyjen: 
ność, iż mogę panom donieść, że nieporozu- 
mienia z rządem neapolitańskim; których poa 
wody i przyczyny poleciłam dawnićj przed- 
stawić panom, przez przyjazna pośrednictwo 
króla Francuzów, zostały wprowadzone na 
drogę pojednania. Cieszę się także, iż je- 


stem w stanie donieść paqom, Że rząd pore 
tugalski poczynii rozporządzenie, w celu za» 
spokojenia niektórych słusznych pretensyi 
moich poddanych i wyliczenia pewnej summy, 
jaką naszemu krajowi winną jest Portugalia, 
podług warunków ugody z 1827 roku.— Zgo- 
dnie z trzema dworaini północnemi i Turcyą, 
postanowiłam przedsiewziąść środki w celu 
trwałej pacyfikacyi Levantu, utrzymania ca- 
łości i niezawislości państwa tureckiego, przez 
co przyhyłoby nowe zabezpieczenie pokojowi 
Europy: Krzywdy, jakie niektórzy moi pod- 
dani ponieśli od urzędników cesarza chińskie- 
go i obraza wyrządzona jednemu z ajentów 
mojej korony, zmusiły mię do wysjania ku 
brzegom chińskim lądowej i morskićj siły 
dla otrzymania zadość uczynienia i wynagro» 
dzenia szkód. Z radością zatwierdzilam pra» 
wo względem imunicypalności w Irlandyi. Pe. 
woą mam nadzieję pomyślnych skutków no- 
wego prawa, względem kościoła i innych, i 
każe je w ten sposób w wykonanie wprowa- 
dzić, aby bez ujmy dla władzy wykouawczej 
zadość uczyniły życzeniom mego ludu i przy- 
łożyły się do wzrostu jego, poinyŚlności i tam 
dalej. , 
Panowie z izby niższej! 

Dziękuję wem za fundusze pomocnicze dla 
służby z roku bieżącego, któreście wotowali. 
Załaję bardzo, iż potrzeba było ludowi me» 


mu nowe ciężary nakładać, ale spodziewam 
się, że środki, jakie panowie wybraliście ue 
czynią te ciężary ile możności nie uciążii- 
wemi. 
Milordowie i mości panowie! 

Powróciwszy do właściwych hrabstw, od- 
dacie się znowu obowiązkom, które wypel- 
miacie z wielkim pożytkiem, dla dobra publie 
cznego. Najgorętszem mojem życzeniem jest, 
utrzymać spokojność wewnątrz, apokójna ze» 
wnątrz, do tego celu dobra narodu angiel- 
skiego i pomyślności całej ludzkości nieustan= 
nie i szczerzc zmierzać będą wszystkie moje 
usiłowania i czując się zapewaioną wzglę- 
dem współdziałania i pomocy panów, polegam 
z pokorą na wsparciu i stałćj opiece boskiej 
opatrzności,« 


— Madryt 28 Lipca. — 

W Eco del Comercio czytamy pod dniem 
28 lipca: »Wczoraj panowało wielkie wzbu- 
rzenie, jak to naturalnie musiało stać się 
przy upsdku gabinetu i jego systemu, przed 

owstaniem drugiego. Ostatnie wypadki w 
Ee lot okazują Że zwyciężeni jeszcze nie 
poddają się swemu losowi, a to nie może 
przytlumić wzburzenia, dła tego wszyscy są 
skionni do walki, jowelaniści dla utrzymania 
placu z kiórego nie zupełnie jeszcze wyparci 
Zostali, a liberaliści dla zapewnienia sobie 
skutków zmiany gabinetu. Fo położenie po- 
gorsza się przez zwłokę w utworzeniu no- 
wego gabinetu któryby się utrzymać umiał. 
Jeśliby umiarkowani rozsądnie wzięli się do 
rzeczy mogliby jeszcze zwyciężyć, ale wypad- 
ki w Barcelonie okaznją czego się po nich 
spodziewać można. Correo national donosi, 
że xiążę Vittoryi własną ręką porwał się ną 
członków municypalności. Przez podobne po» 
twarze Correo wyraźnie Wzywa mocy praw 
przeciw wolności druku, 1 wkrótce zapewnie 
dozna całój ich surowości. Uorganizowanie 
nowego gabinetu położy zapewne koniec temu 
stanowi rzeczy. 

— Bruxella 27 Lipca. —* | 

Journal des Flandres donosi że: njenci 
francuzcy przebiegają Antwerpią i Ostende, 
w celu rekrutowania marynarzy dla skomple= 
towania postanowionego poboru 10,000 majt- 
ków. (Dzienniki angielskie żartnją sobie do- 
woli z tćj tak porywczo zaimprowizowanćj 
10,000 liczby majtków). 

— Bombaj 22 Czerwca. — 

Wyprawa przeciw Chinom składa się £ 
okrętów 4 liniowych 3 wielkich fregat, 28 
otrętow wojennych od 18 — 28 dział i 3—4 


paropływów wojennych. Na tych statkach 
znajduje się przeszło 4000 mujtków i żolnie* 
rzy morskich. Do tego należy jeszcze liczyć 
16000 piechoty z wielką ilością: artyleryi ra* 
kiet, bomb, saperów, minierów i inżynierów. 
Nadto okręty transportowe razem biorące 
18,000 beczek i wielkie mnóstwo płaskich 
statków, które na rzekach mogą bardzo dae 
leko ku brzegom płynąć, z mozdzierzami do 
niszczenia twierdz domów i innych budyn= 
ków. Te znakomite siły ściągnięte są z In- 
dyi wschodnich, z posiadłości angielskich w 
Afryce, z obu stron stalego lądu amerykań* 
skiego i Australii a do tego przybywa jesz» 
cze to co z Anglii wysłano. Szybkie zee 
branie tych sił w jednym punkcie który leży 
o 12000 mil angielskich od rezydencyi rzą: 
du, który zarządził poruszenia z tych roz- 
inaitych na caiej ziemi rozrzuconych punk= 
tów ku jednemu miejscu, może być uważana 
za podziwienia godny dowód wysokiego sta- 
nu naukowych obrachowań, łatwego związku 
i szybkiego działania władz, podług woli 
rządu. 


— Konsłantynopoł 22 Lipca. = `~ 

Misya Sami Beja została bezskuteczna: 
Wszelkie usiłowania pana Pontois bby pro- 
pożycye Mehmeda Ali w przychylnem świe- 
tle wystawić porcie, rozbiły się o zaufanie 
jakie Reszid pasza pokłada w innych mocar- 
stwach. Jeszcze w dniu 16 i 18 b. m. otrzy- 
inawszy depesze z Tulonu paroplywem Co- 
cyle, posel francuzki z zwykłą sobie energią 
używał wszelkich środków jakie mu podawae 
ło przekonanie Że jest reprezentantem pote- 
żnego mocarstwa, i niepospolity rozum, ku 
wyjednaniu przyjaznego pojednania porty z 
Mehmedem, ale jego usiłowania były bezo- 
wocne i tylko porta stała się ozięblejszą 
względem niego. 


— dAlerandrya 11 Lipca. — 
Jeszcze tu powątpiewają, czy z przytłu» 
mieniem powstania w Syrgi, tak się rzecz ma 
istotnie, jek doniesiono w cyrkularzu Boghas 
beja do konsulów, ponieważ Mehmed Ali już 
dwa razy doniósł o zupelnem uspokojeniu tej 
prowincji, kiedy tymczasem zprywatnych lie 
stów co Innego się okazywało. Tyle z pe- 
wnością wiadomo, že w walce, która w daiu 
10 miała miejsce o pół godziny drogi od Bei- 
rut, Albańczycy musieli się cofnąć zosiawiw- 
szy 500 poległych. : 
ajście między francuzkim konsulem w 
Beirut i tamtejszym gubernatorem Machmed 


Bejem, wprawdzie zalatwiona zostało, ale 
konsal znowu się uskarżał na gubernatora, 
ponieważ ienże za wywieszeniem flagi fran- 
cuzkićj na maszcie nie podług formy powi- 
tet ją. Pan Cochelet zaraportował to vices 
królowi, Konsul Bourre żądaaby go winne 
miejsce przeniesiono. 

Od dwóch dni zaczęto wypłacać zaległy 
Żołd lądowemu i morskiemu wojsku, ponie- 
waż Żołnierze nie chcieli już dać się zespo» 
koić samemi przyrzeczeniami. 

Slycbać teraz, że znajdujący się tu posła- 
niec francuzki pan Eugeniusz Perier, ma po- 
łecenie przełożyć wice-królowi projekt wzglę» 
dem załatwienia sprawy z Portą i mianowi- 
cie nalegać ooddanie porcie paszostwa A dana. 


— m 


Jiozmaitości. 


PREZYDENT dGALBI. 


(Podług Constilulionnel; zdarzenie x wieku 
osmnasiego. 
(Ciąg dalszy) 


Gdy się proces rozpoczął, pan d'Albi dla 
dochodzenia sprawy, udał się na miejsce wy- 
padku; przez co często z swej majętności 
miasto Albi odwiedzać był przymuszony, Kaa 
łenela przekonanego o popelnioną zbrodnię, 
skazano na Śmierć, a prezydent zamyślił wró- 
cić do Tuluzy, ale dla większej wygody swo- 
ich ludzi i ochrony swojego powozu, odbya« 
wał nocleg w domu pocztowym. Nie miał 
już przy sobie swego legawca, gdyż ten po- 
został ze służącym, pan d'Albi zostawał więc 
sam wswoim pokojn, gdy się znowu oczom, 
jego przedstawia we šoie wizya. Tém razem 
już muiejszy strach owładnął duszę jego 
(człowiek do wszystkiego się przyzwyczai); a 
choć spodziewać się można, iż prezydent chę. 
tnie uwolnił nieboszcyyka od wszelkiej wdzię. 
czności, jednakże ten rzekł doniego we śnie: 
„ Fyś wyświadczyj mojemu ciału cześć przyna- 
leżnego pogrzebu*), za twojeim wstawieniem 
się, nieprzyjaciel mój zasłażoną odebrał ka- 
rę, powiedz, czem ci za tę przysługę wye 
wdzięczyć mogę?ł« 


Pan dAlbi prosił go we śnie, aby mu 


*) Wiadomo, jak wielką nasze wiara pokłada wa- 
ge, być pochowanym na smętarzu. 


dzień jego śmierci oznajmił. Nieboszczyk 
przyrzekł mu to i zniknął. 

Od czasu tego nowego wypadku, o któ: 
rym dopiero później się dowiedziano, zmie- 
nił prezydent swój charakter; stał się ponu. 
rym, zgryźliwym i zamyślonym, a nie chciał 
nigdy ani przed żoną, eni przed przyjaciołmi 
wyznać przyczyny, która wnim tę odmianę 
sprawiło. Nie widać było, aby zaniedbywał 
spraw swoich, i gdyby nie to zamknięcie się 
w sobie, nad którem mocno nbolewała ko» 
chająca go żona, byłby najszczęśliwszym czło- 
wiekiem w świecie. Maremne były do roze 
weseJenia go wszelkie jćj zabiegi, pan d' Albi 
ntrzymywał ciągle, że to jest tylko jej przy- 
widzenie, że on bynajmniej się nie zmienił; 
Żo każdy człowiek z wiekiem coraz bardziej 
ponurym i zamyślonym, się staja, Nie zmie- 
nil on nawet swoich zwyczajów, z tym jedy- 
nie wyjątkiem, iż rzadzićj jeździł do swojej 
majętności i nigdy już niesypiai w domu po- 
cztowym. Jednakże tylkę ludzie domowi i 
jego służący postrzegli te odmianę. 

Dziesięć lub dwanaście lat upłynęło od- 
czasu tego wypadku, a pan d Albi odzyskał 
znowu wesołość swego umysłu. mutne wra- 
żenie to zaczęlo już nawet zacierać się w 
jego pamięci. Jednej nocy utrudziwszy się 
mocno przez dzień cały, zasnął snem twar- 
dym, aż oto jeden a tych snów zawiłych, 
których niestałe i pierzchliwe obrazy pamię- 
cią naszą powiązać się staramy rozjaśnił się 
nagle przed jego duszą i okazał mu Fran- 
ciszka. Okryty białą, powłoczystą szatą, zbli» 
Żył się do jego łóżka i rzekł głosem grobo» 
wym:  »Chciałeś wiedzieć godzinę twojej 
śmierci, otóż patrzaji» Poczem mara wycią” 
gnąwszy kościstą rękę ku zegarowi, i poło» 
Żywszy palec na godzinie dwunastej, doduła: 
»W tym samym dniu, za miesiąc!« 

Prezydent przestraszony, szarpnął mocno 
za sznurek od dzwonka, Kióry wisiał nad je» 
go łóżkiem, a domownicy zastali go w wiel- 
kićj gorączce, powtarzającego przerywane bez 
związku słowa, ktorych zrozumieć nie było 
możas. Posłano czem prędzćj po lekarza, 
ten zapisawszy mu uśmierzające lekarstwo, 
kazał ciepłą kąpiel SPAĆ, Przez dni 
kilka zostawał prezydent na przemiany to w 
nbłąkania, to w zupełnej osępiałości. Na» 
reszcie pomału uspokoił się nieco, a gdy cał- 
kiem odzyskał przytomność swego umysłu, 
prosił żony, aby go samego zostawilą z zię« 
ciem, człowiekiem bardzo rozsądnym, z któ: 
rym pomówić sobie Życzył. (dy wszyscy 
wyszłi z pokoju, prezydent opowiedział przed 


nim z najmniejszómi szczegółami cale zda» 
rzenie. Żuatwo sobie wyobrazić, iż zięć mnie» 
mał przez chwilę, że jego teść jest obłąka- 
ny! Z tem wszystkiem opowiedział on cały 
wypadek z wszelką dokładnością, wyłuszczył 
wszelkie dotyczące się okoliczności; wszyscy 
świadkowieistotnego zdarzenia byli jeszcze przy 
Życiu; zresztą pau d'Albi nie był ezłowiekiem 
slabego umysłu; przez lat dwanaście od cza- 
su tego nadzwyczajnego wypadku, nadarzyła 
się mu jako urzędnikowi niejedna sposobność 
do okazania swćj wrodzonćj zdolności i zdro- 
wego rozsądku; jednakże jakkolwiek bądź, 
Ujenie mogło obłąkać jego wyobrażność; 
złowem sieć nia wiedział, jakich użyć dowo- 
dów na zbicie tak uprzedzonego człowieka, 

»Mojem zdaniem jest«, rzekł do niego, 
abyś pan prezydent zasiągnął w tćj mierze 
rady u naszego xiędza proboszcza; jest ou 
tek twoim jak i twćj familii spowiednikiem, 
przytem jest to człowiek cootliwy i oświeco: 
ny. Pan d'Albi zgodził się na to zdanie i 
rozkazał, aby mu go przywołano. Opowie: 
dział przed nim wszystkie zjawienia okolicz» 
ności, i żądał, aby mu oświadczył swoje zda- 
nie; proboszcz równie jak zięć tym wypad. 
kiem zmieszany, sądził, że pan d'Albi, cho- 
ciaż ciało jego jest całkiem zdrowe, cierpi 
przecież obląkanie umyslu; gdyż wyjąwszy 
gorączkę, sSdrowie jego nie było bynsejmniej 
osłabiona. Jeden tylko rozsądek był cier- 
piącym.  »Jestto rzecz niezawodna«, rzekł 


probosąacz, »iź wszechmocne bóstwo objawić 
nam może swoje wyroki, cuda jego widzim 
codziennie przed naszemi oczyma, z têm 
wszystkićm zdarza się to bardzo rządko, aby 
umarli dla udzielania się śtniertelnym, z groe 
bu wstaweli; ale że wpana ta myśl owładła, 
więo roztropsość nakazuje, abyś roztrzągnął 
swe sumienie, przyjął przenajświętszy Sakra= 
ment. Czyniąc wszystkie te przygotowania, 
w teu sposób postąpić sobie wypada, aby 
żadna się o tem nie rozeszła pogłoska, gdyż 
to mogłoby wzniecić sdłirach w umyslach, 
iatwowierność i nierozsądek, moglyby roz 
liczne i niedorzeczne roznieść wieści, — Żona 
pana wiedzieć powinna o wszystkich tych o- 
kolicznościach, jestto osoba rozsądna i bar- 
dzo pobożna, ale przed dziećmi pana zamil- 
czeć je należy. 
(Dokożczenie nastąpi). 


.— W departamencie Oazy we Francji; 
mieszkańcy zostali strwożeni mnóstwem bez- 
imiennych listów grożących podpaleniem. Z 
charakteru poznano że to były pisma oberży- 
sty, który chciał niepokoić sąsiadów, aby u- 
tworzyli nocne patrole i bawili w jego o. 
berży. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 25 do 26 Sierpnia. 
Sowiński Andrzej major pruski, z Polski; — Gru- 
benthal Wojciech z Galicyi; — Edling hr., Meyer 
Karol, Niemeyer Piotr, z Pruss. 
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Doniesienia Urzędowe. 


Nro 5,976. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do publicznój wiadomości, iż w 
biórach Wydziału w dniu 27 bieżącego mie- 
siąca o godzinie 1Otej s rana odbędzie się 
licytacya tn minus dostawy słomy mierzwy 
dla wojska cesarsko-austryackiego potrzebnej 
miesięczuie około 139 centnarów wynoszącćj. 
Chęć przeto podjęcia się tćj dostawy mają- 
cy, stawić się zechcą opatrzeni vadium vips 
300 na dniu i miejscu wyżej oznaczonćm gdzie 


zarazem o bliższych warunkach wiadomość 
powezmą. 
Kraków d. 20 sierpnia 1840 r. 
Senator prezydujący 
X. LErowskr. 
Roferendarz L. Wof: 


—— 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 904 ciągnieniu dnia 26 Sierpnia 1840 F- 
w przytomności osób od Rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostaly na. 
stępujące numera; 

17. — 86. — 40. — 54: — 42. 

Prżyszłe ciągnienie 905 przypada dnią 2 

Września 1840 r. 


(Br.) 


